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M on arch y a  A u s t r y a c k a .  •—  A m ery k a ,  

cyn. —  W io ch y .  — Niemce.

i
Portugal ia ,  — 

Wiadomości  handlowe.
Kr a u-

M  o  n  a  r  c h y  a  A u s l r y  a c  i i  a .

R z e c z  u r z ę d o w a .

L w ó w ,  22. listopada. Dnia 22. listopada 1852 wy­
szedł w c. k. galicyjskiej drukarni rządowej i został rozdany 
XXXII. zeszyt z roku 1852 dziennika rządowego ustaw kra­
jowych dla kraju koronnego Galicyi.

S p r a w y  k r a j o w e .
L w ó w ,  13. l istopada.  C. k. minis teryum handlu zezwol i ło ,  

ażeby tu te j sza  izba handlowa i przemysłowa,  ze względu na istniejące 
s tosunk i t ak długo działała w teraźniejszym swym składzie,  dopoltąd 
r ekonsty tuowanie  jej nie nastąpi  na s tanowczej  zasadzie.  ( W .  Z . )

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)

W i e d e ń ,  18.  l is topada.  Jego  c. k. Apostolska Mość raczy ł 
najwyższem postanowieniem zezwolić,  ażeby przeznaczoną przez Jego 
M ość Cesarz a  Fe rdynanda  dla rozwiązanego t e raz Pesz tyńskiego t o ­
warzy s twa  przeroysłowości  z koronacyjnego h o n o r a r y um ,  kwotę  
5000  złr,  na korzyść  założonego w Węgr zec h  ins tytutu obłąkanych 
obrócono.

—  Członkowie konf e rencji! celnej mieli dzisiaj znowu nesyp.— 
Naradza ją  się t e raz nad temi punk tami ,  k tó r e  według- poświadczenia 
P ru s  są p rzeszkodą  do zawarcia  t r ak t a tu  zj ednoczenia cła i s tad 
nas tąpi ł  podział  na sekeye.  Najważniejsze ze s t rony aus tryack icgo 
rządu podane p ropozycye  odnoszą się do przedmiotów monopolu w 
Austryi  i waluty,  z innej s t rony wniesiono p ropozycye względem o- 
z naczenia tych postanowień t r a k t a t u ,  k tó r e  mają przyjść  do zwią­
zkowego wykonania .  W  kołach p rzemysłowych  są tego zdan ia ,  żo 
sejm związkowy biorąc to na u w a g ę , całą sp rawę ze s tanowiska 
związku będzie rozpoznawać.

—  Jego Excelencyi księciu Arcybi skupowi Schw arz en ber g  po-  
ruczono k ie runek czynności  względem reorganizacyi  k la sztorów w 
Austryi .

—  Z wielką gor l iwością toczą się między mini s t eryum i apo­
stolskim nuneyuszem panem Yiale P roia  obrady nad konkordatem,  i 
j e s t  nadzieja,  że w przeciągu sześciu lut lub ośmiu tygodni  zupełnie  
ukończone będą.

—  Zachodzące  między Aust ryą i Turcy ą  nieporozumienie wzg lę­
dem zamierzonego p rzez P or te  ufortyfikowania wybrzeża  S u t o r i n a , 
j e s t  za ła twione,  gdyż P o r t a  odstąpi ła od tego zam ys ł u ,  i kazała już  
zni szczyć rozpoczę te  roboty p rzygo towawcze .

—  D o ty c h c z a s o w y  p o se ł  z je d n o c z o n y c h  s ta n ó w  A m e ry k i  p ó ł ­
nocn e j  p r z y  tu t e j s z y m  d w o rz e ,  pan M ac C u r d y , o p u śc i ł  ju ż  r e z y ­
d e n c j ę  i o d p ły n ą ł  do A m e ry k i .  A ż do p rz y b y c ia  n o w ego  p o s ła  b ę ­
dzie  z a ła tw ia ć  s p r a w y  s e k r e t a r z  a m b asa d y .

—  Książę Mo n te n eg ry nó w , k tó ry zamyśla się ożenić z pewną 
S er bs k ą  księżniczka,  p rzybra ł  ty tu ł :  D a n iło  / .  Książę Czernogórski .  
P od ró ż  pana Miłakowicza ma być w związku z tą sprawą ożenienia.

( L l o y d J
C. k. mini steryum handlu pos tanowiło w porozumieniu z 

c. k,  mini s te ryum spraw wewnęt rznych i z szefem c. k. najwyższej  
władzy  policyjnej,  ażeby l icencye dla f i ak ró w,  omnibusów itp.  b y ły  
nadawane od prawnie do tego powołanej  władzy p rzemys łowej  p ier ­
wszej  i n s t a n c j i , a za tem w Wiedniu od magis t r atu w p r owi zor y ­
cznym zakres ie działania.  Udzielanie kon ces j i  takim przedsiębiercom 
wszelkiego rodza ju ma się dziać w porozumieniu z władzą policyjną 
i za leży od zdania policyi względem zachowania się kompetenta.  — 
Wyznaczen ie miejsc do stania zast r zeżone  j e s t  władzy policyjnej ; 
powyższe bowiem rozporządzen ie  nie uwłacza bynajmniej  jej upowa­
żnieniu względem przest r zegania karności .  ( L , k. a)

(Kurs wiedeński z 21. listopada 1852.)
Obligaeye długu państwa 5 %  € 4 % ;  4 % %  84’A l 4 %  76. 4%  z r. 1850 i

—. wylosowane 3 %  —. Losy z r. 1834 227% ; z "roku 1839 138%. Wićd. ! 
miejsko bank — . Akcye bankowe 1333. Akcye kolei pół. 2355. Llognickiej | 
kolei żelaznej 788%. Odenburgskie —. Budwejskie — Dunajskiej żeglugi i 
parów, 723%. Lloyd — .

(Depesza telegraficzna.}
Amerykańsk ie  paros ta tk i  wojenne p rzybyły do Hawanny po in-  

formScye w sprawie okrętu „C res ce n l " .  ( I i i t . k o r e s . a u s tr . )

IPorCsagalia,.
(Wybory. — Zamach krytobójczy. --  Excesa na pokładzie angielsko-austral-

skiego paroplywu.)
U z b o u a ,  i), l is topada.  W yb or y  odbywają się w największym 

porządku  , i zdają się zabezpieczać  r ządowi  znaczną większość w 
Izbach,  jeżeli  tylko nie nastąpi  j e szcze  zapowiedziane z j ednoczenie 
się przeciwnych sobie potąd Ul t r a -S ep tem bry s tó w z Cabral is tami .

—  P. Emilio Cabral  , b ra t  h rabi  T h o m a r , o t r zymał  post rza ł  
śmier telny z r ąk sk rytobójcy ; zbrodnia  la nie miała jak s łychać ,  ża ­
dnych powodów7 pol i tycznych.

—  Na pokładzie angiel sko-aust ral skiego paroplywu „Melbourne"  
p rzyszło między pijanymi majtkami  <!o k rwa wej  bójki ;  jednego z nich 
skaleczono nożem śmier telnie , innych pięciu osadzono w por tugal -  
skicm więzieniu.  ( G .  P r . )

Fraueya,
Litografowana korespondeneya  au s trya ck a  z  dnia 19.  l is to­

pada zawiera nas tępujący a r ty k u ł :
Telegrafem otrzymal iśmy dziś z F r a n c j i  wiadomość wielkiej 

w a g i : sprawdza się powta rzana  t ak często pog łoska  o r e d u k c j i  a r ­
mii francuskiej .  S tan  czynny wojska f rancuskiego zmniej szony o 
30,000 ,  wynosić będzie 370 ,000  razem z korpusami  znajdującemi się 
w Rzymie i w Afryce.  Taki  k r o k  wielkie ma znaczenie.  Nie p rzyp i ­
sujemy wprawdzie  pod względem wojskowym zbyt  wielkiej wagi  dy-  
misyi konLyngcnsu l iczącego 3 0 ,0 00  ludzi,  bo p rzy doskonałej  o r ga -  
n izacy i F r a n c j i  może ta l iczba obowiązanych do s łużby wojskowej  
w kilku dniach być powołaną do chorągwi ,  a wojskowe  s t anowisko 
F r a n c j i  w obec mocars tw  zagranicznych niedoznało p rzeto wielkiej 
zmiany. A j ednak  k r e k  ten w obecnej chwil i  głębokie ma znaczenie;  
j e s t  on dowodem , że Cesa rs two nie występuje groźno  i w sposób 
wyzywający,  że przy inaugnracyi  swojej nie wskrzesza  wspomnień 
wojennych , że w chwili odwołania się <lo powszechnego p raw a  g ło ­
sowania usiłuje zapowiedzieć się jako rząd pokoju.  Dymisya 30 ,000 
wojska wydaje nam się p rze to  de m o n s t ra c ją  po k o ju ,  k tó ra j a k k o l ­
wiek dawno przopowiedziana i z wielu s t ron  ocz ek i wan a ,  mimo-to 
nic omieszka zrobić powszechnego i głębokiego wrażenia.  Świa t  
przeto ma p rawo  suponować ,  że uczynki  Ludwika Napoleona zos taną 
w harmoni i  z jego s łowami i że się na t e raz  nienależy obawiać za ­
kłócenia kontynentalnego pokoju ze s t rony F ra n c j i .  To też jes t  de­
cydujące i p rzeważne  s t an ow isk o ,  z k tó rego  Aus t rya  w tym wzglę­
dzie na r zeczy  się zapa t ru je .  Ws zys tk i e  k roki  w pol i tyce Austryi  
s tanowią nie roze rwany łańcuch najusi lniejszych s ta rań o u trzymanie  
pokoju ,w Europie ,  o zachowanie t r ak ta t ami  i p rawem in te rnacyonal -  
nem ustanowionych  s tosunków le ry to rya lnycb , równie  j a k  o u t rzy ­
manie spoko ju  i po rządku  w własnym kraju.  Ten  niezmiennie zacho ­
wany k ie runek nakazuje Austryi  łączyć się szczerze  z wszys tkiemi  
usi łowaniami tego rodza ju ,  z drugiej  zaś s l rony  usi łowaniom ambi­
tnym i niebezpiecznym zkądkolwiekbądź pochodzą ,  opie rać się całą 
powagą swego moralnego wpływu i swojej  imponującej  potęgi.

M onitor  zawiera j e szcze  inne j akko lwiek mniej w ażn e ,  j edn ak  
bardzo cha r ak te rys tyczne  i ciekawo do n ie s i en ie , czyli właściwie u-  
sprawicdl iwienic się, ze dniem przedtem w kolumnach swoich w spo­
sób obrażający zestawił  manifest  h rab i  Chambord % manifestem so ­
cja l i s tycznych  demokra tów w Londynie.  Niewahamy się wyrzec ,  że 
nam się to usprawiedl iwienie koniecznie po trzebnem zdawało.  Po mi ­
nąwszy zupełnie,  żc manifest  legi tymistyczny j e s t  wyrazem n ieza ta r ­
tych i uświęconych wspomnień ,  s ięgających w najodleglejszą p rz e ­
szłość  i obejmujących naj świetniej sze ,  najsławniejsze opoki dziejów 
F r a n c j i ,  oddycha on duchem szlachetnego poddania się losowi i nic- 
zawiera ani s łowa,  k tó reb y  mogło upowrażnió dziennik r ządu  f rancu­
skiego nie tylko s tawić szlachetną odezwę dostojnego wnuka tylu kró­
lów w jednym rzędzie  z zapamiętałemi wybuchami  wściekłości  zg ro ­
madzonych vv Londyn ie  wyrzu tków  wszys tk ich  k r a j ó w ,  ale nawet  
dozwolić sobie choćby naj lekszego z niemi porównania.
(Połączenie się dzienników „Pays“ i „Conslitulionnel11, — „EmanCipalion11 o Ce­

sarstwie we Francyi. — Sprawozdanie p. Troplong o familii Cesarza
Napoleona.)

l ® a r y i ,  13.  l is topada.  Sko ja rzenie  się dzienn ików P a y s  i 
Constitutionnel  zwróci ło  tu na siebie wielką uwagę.  Układy o za ­



to n
kupienie osta tniego dziennika ro zpo rzą ł  dziennik Payfi.  Obadwa cza ­
sopisma wychodzić mają odrębnie i pod osobnemi r e d a k c j a m i ,  lecz 
będą wspólną własnością bezimiennego s towarzyszenia .  —  Proklama-  
cyi  Ce sa r s twa  spodziewają się 2go grudnia.  Sprzecznie  z rozporzą ­
dzeniami n iektórych p refek tów postanowił  rząd,  że w wyborach  dnia 
21 .  i 22go  mogą mieć udział  także i wyborcy zostający pod dozo­
rem policyjnym.

— Dziennik belgijski E m ancipation  pisze : Z  matematyczną 
pewnośc ią  zbl iża się Francya do Cesar s twa.  Równy i pewny ten krok,  
k tó r eg o  nic za t rwo żyć  i nic ws t rzy ma ć  niezdola , może być istotnie 
porównany z obiegiem planet ,  tylko że planety k rążą  w koło a F ran ­
cya zmierza  prosto do mety swojej.

Rzecz prawdziwie godna zastanowienia , że w tym kra ju  nie­
przewidzianych  wypadków po l i tycznych ,  począwszy od najwyższych 
sfer  r ządowych aż do najniższych szczebl i  admini st racy jnych'— spe ł­
nia się wszys tko spokojnie i w czasie oznaczonym.  Jeden mąż,  bę ­
dący wyrazem woli n a r o d o w e j  o b jaw ia  wolę sw o ją  , a w sz y sc y  go 
s łuchają z największą jak się zdaje uległością.  Zupełne lo zidentyf iko­
waniu śle narodu z obranym naczelnikiem,  będzie dla przysz łych  ge -  
nera ry i  niepojętą,  religijną tajemnicą.

Jakoż  należy tu p rawic do cudów.  Ogromny mechanizm rządu 
tego władnacego w k raju nnjLurzliw szym w ( w i e c ie ,  wyrażone  ży ­
czenia,  obojętne spoglądanie na tak n ies łychane powodzenia,  t ron ten 
wznoszący się lak spokojnie i w tak odmienny sposób od dawniej­
szych kolei  założyciela jego,  ta r ew o lu c ja  i ta dy na s t j a  wzmacn ia­
jąca się ś ród zbiegu szczególnych okoliczności  , rozwój  indust ryi  i 
handlu,  pełen zaufania i niczem nie wsł rząśn iony k r e d j t  publ iczny ,  
s łowem cała s y tu a c j a  ta godna j e s t  ze wszech miar  podziuienia i 
głębsze j  rozwagi .  J e s t - t o  nowy świa t  o jakim dzieje potąd nie 
wspomniały.

Cesa r s two ,  k tó r e  t e raz ma być zaprowadzone,  nie ma najmniej­
szego podobieństwa do żadnego innego władztwa,  tak j ak 19sie  stó- 
lecie niepodobne j e s i  do up ł jn ionycb.  Każdy bez wyjątku musi p rzy­
znać,  że czyny zdumiewające,  jakich j e s t e śmy świadkami , zajmą w 
dziejacli świata niepoślednie miejsce.

Naród  ogłasza wolę sw o ją ,  książę p rzedkłada życzenia narodu 
senatowi ,  k tó ry j e  uchwala.  Książę t r zymając  się ściśle us taw k r a ­
jowych  odnosi  się znów do narodu i zapytuje g o :  Jes t eśc ie  z.a t eni?  
lub nie życzycie sobie t e g o ?  Zg romadzony  naród odpowiada na to, i 
jedneni  powszeebnem „ T a k 44 stanowi o p rzysz łośc i  kraju.

—  P.  Trop lo ng  wyjaśnia w swojem sprawo zdan iu ,  że „Scnafus  
consu l tum44 dzieli familię cesa r ską  na dwie częśc i ,  a mianowicie na

w ł a ś c i w ą  fa mi l ię  c e 3 a r s k ą  s k ł a d a j ą c ą  s i ę  z o s ó b  p o w o ł a n y c h  d o  t r o ­
nu i z i ch  p o t o m k ó w  p ł c i  o b o j e j ,  i n a  c z ł o n k ó w  d o  f ami l i i  Ronapar te  
n a l e ż ą c y e h .

Ciekawą przeto j e s t  r zeczą wiedzieć o tych osobach , do k t ó ­
rych postanowienia 6go a r tykułu  „Sena tus  consul tum44 mogą być z a ­
s tosowane.

Józef ,  naj starszy b ra t  Napoleona nie pozos tawi ł  żadnych męz-  
kich po tomków a prze to  według a r tykułu  3go senatus  consullu o g ra ­
nicza się upoważnienie do a do p c j i  tylko do synów i wnuków L ucy -  
ana i Hieronima Bonapar te .  A że p ierwsze ich śluby małżeńsk ie  z a ­
war te  były bez pozwolenia cesa rza Napoleona,  prze to  dzieci z tyeh 
ma łżeństw niemogą być ani adoptowane,  ani do familii cesarskiej  "po­
l iczone. Wyję te  są więc od tego:  Karol ina B o n a p a r t e ,  córka L u ­
c j ana ,  wdowa po rzymskim księciu Gabr ie l l i ,  k tóremu urodzi ł a syna 
i t r zy  córek ; p ie rwsza małżonka marszałka Hieronima,  żyjąca potąd 
w Balt imore,  tudzież syn jej i wnuk.  Adoptowani  być mogą ;  syno­
wie L u c j a n a  z drugiego małż eń s tw a ,  a mianowicie* Karol  L u c j a n  
Bonapar t e  książę Canino , były p rezydent  r ewolucyjnej  kons tytuan ty  
rzymskiej ,  mający lat 4t) , Ludwik Lucyan Bonapar t e  lat  3 9 ,  P io tr  
Bonapar t e  37 i Antoni Bonapar te  lat  30 mający.

Syn z drugiego małżeństwa marszałka  Hieronima z księżną 
W i r t e m b e r g s k ą : Napoleon Józe f  Bonapar t e  lat 30  mający.  Dalej sy ­
nowie Karola  L u c j a n a  Bonapar t e ,  książę Musignar.o 28,  L u c j a n  L u ­
dwik Bonapar t e  2 4 ,  i Napoleon Jakób Bonapar t e  I„t 13 mający.  __
Oprócz tych dziewięciu ks iążąt  i ich męzkich po lomków,  k fó iych  na 
p rzysz łość  powołano do t ronu , należą w c d ł i g  pierwszej  ka tegoryi  
szós tego a r tyku łu  senalns  consul tum jeszc ze  do nowej familii cesa r ­
skie j :  księżna Zenaide Karol ina Bona par t e ,  naj s ta rsza có rka  Józefa 
b rata cesa rza  Napoleona,  poślubiona księciu Canino;  t r zy  córki  L u ­
c j a n a ,  księżna Letycj ' a  Bonapar l c zaślubiona z Tomaszem Wyse ,  
katolickim członkiem par lamentu angiel skiego ,  księżna Aleksandry na 
Bonapar t e  zaślubiona z księciem Wincentym Canino,  księżna Kon-  
s taneya Bonapar t e . zakonnica  w k laszto rze  św. Se rc a  w Rzymie,  
księżna Joanna Bonapar te ,  zaślubiona z margrabią H o n o r a t ę ,  księżna 
Matylda Bonapar te ,  córka marszałka  Hie ron ima ,  zaślubiona z ro sy j ­
skim księciem Anatolem Demidow.  Do tego należy t akże  pięć córek 
Karola Lucyana  Bonapar te ,  księcia Canino.  Jeźli  więc w licznem po­
koleniu młodszem familii Bonapar t e nie zaszedł  tymczasem jak i  w y ­
padek śm i e r c i ,  tedy nowa familia cesa rska  łącznie z marszałkiem 
Hieronimem składa się z 21 osób ,  k tórych  p rzysz łe  s tanowisko za ­
s t rzeżone j e s t  senatus  koi iznl tem,  i k tó rzy  odtąd nie mogą już  bez 
pozwolenia Ludwika  Napoleona zawierać  ślubów małżeńskich.

W  i  e  w s z y s t k o *

(Dokończenie.)
Ujechawszy blizko pięćdziesiąt mil angielskich nie mogliśmy dla 

pewnego przypadku puszczać się w dalszą drogę.
Szczęściem  był blizko gościńca dom za je zd n y , dokąd też u- 

daliśmy się na nocleg.

Jakiś męzczyzna słuszny, silnie zbudowany w przyzwoitym u- 
biorre, drugi nizki, szczupły i licho ubrany zajęli wraz ze mną jeden  
pokój.

Ja cieszyłem  eię serdecznie ,  że tajemniczego starca nie było  
z nami.

—  „Przykra noc do jazdy<( —  zagadnął mię ów silnie zbudo­
wany towarzysz.

—  „O, tak jes t ;  mróz tęgi i zamieć śnieżna41 —-  odrzekłem-

—  „A co gorsza44 —  dodał drugi —  że gościńce są teraz bar­
dzo niebezpieczne: niedawno temu zatrzymali zbójcy powóz pocztowy  
i pozabierali pieniądze i l is ty .“

—  „To prawda, że tu niebezpiecznie podróżow ać,44 dodał 
pierwszy.

—  „I bardzo niebezpiecznie 1“ potwierdził drugi —  „ o t ,  każę 
aobie dać szklankę grogu, to mię pokrzepi cokolw iek; czy nie mógł­
byś mi pan44 —  zapytał pierwszego —  „zamieniać szufryna.

—  „ N ie ,  nie mam drobnych; 44 —  ale może ten pan zmienia.“
—  „O , z  ochotą44 —  odpowiedziałem, a odliczywszy mu dwa­

dzieścia szylingów na ręk ę ,  wziąłem szufryna.

Obadwa zostali jeszcze blizko pół godziny w pokoju, a potem 
wyszli.  Ja kazałem sobie także dać szklankę grogu ,  a usiadłszy  
przy kominku zacząłem rozmyślać nad tern, co zaszło  w stosunkach  
moich od czasu , gdy wyjechałem z Edinburga. Nie potrzebuję nad­
mieniać) że  mój tajemniczy towarzysz podróży pył głównym przed­
miotem myśli moich, a gdybym był cokolwiek więcej w ierzył w 
przesąd y ,  byłbym jego wszechwiedzę przypisał obcowaniu z złemi 
duchami, bo w inny sposób nie umiałem sobie tego wyjaśnić. S ie ­
dząc tak zasnąłem. Jak długo spałem , nie w iem , ale gdym się o- 
budził, spostrzegłem z niechęcią, że mój mistyczny starzec siedział 
po drugiej stronie kominka paląc spokojnie tytoń.

—  „Pr zy j em ny  se n ,  h ę ? “ przemówił  do mnie.

—  jjTak j e s t ,  ale niestety przebudzenie się nie t ak miłe,“

—  „Jakko lwiek  tow arzys two  moje nieprzyjemne pan u ,  jednak 
gdybym by ł  pierwej  p rzyszed ł ,  byłbym przeszkodz i ł ,  żeby pana nie 
okradz iono .44

—  „Okradz iono ?  —  jak t o ? 44 ,
—  „ W s z a k  pan zmieniałeś szufryna.44
—  „Ta k  j e s t ,  ale go mam.44
—  „Nic nie w ar t  —  fa ł szywy.44

—  „P rzy p a t rzy w szy  się dokładniej  tej monecie ,  p rzekonałem 
s ię ,  że t ak było w rzeczy  samej .  Ale zapóźno mię uwiadomi ł ,  bo 
niebawem dowiedziałem się , że ci obadwa oszusty wynieśli  się z o- 
herzy.

Nazaju t rz  z r an a  udal iśmy się w dalszą podróż i bez p rzypadku 
przybyl i śmy wieczór  do Leeds .  Ja  wysiadłem w bo tc lu ,  k tó ry mi 
w Edynburgu  za naj lepszy zalecono.

Właśn ie  wsta łem od he rba ty  i chciałem zacząć list pisać,  guy 
pokojowiec wszedł  dj> izby mówiąc:

—  „Jak i ś  pan życzy sobie mówić z j egomością.
—  „ J a k  s ię  n a z y w a ? 44
—  „Nie wymienił  swego nazwiska .44
—• „P r o ś  g o ,  niech w e jdz ie .44

O Nieba!  jakże się p r z e s t r a s z y łe m ,  —  chwiejącym krokiem 
wszedł  mój towarzysz  podróży  do pokoju!

—  „P r ze p ra sz a m  pana ,  że j e s t em  n a t rę t n ym ;  ale j e ż e l i  pan 
będziesz pisać do panny S h a r p ,  to p roszę za łączyć ukłon odemnie,  
t. j. napisz pan t y lk o ,  że pewien sędziwy j e g om oś ć ,  towarzysz  p o ­
d róży pańskiej  każe jej  się k łaniać .44

—  „Ja  tego nie zrobię.  Ale zkądże  to pan wiesz ,  że mam 
pisać do panny S h a r p ? 44

— „Domyślam się .44

—  „To  postępowanie ze s t rony  pana j e s t  dziwne i nie wiem 
istotnie jak je  t łum acz yć ;  z resz tą  p rzekonany j e s t em,  że Miss Sharp 
wcale nie życzy  sobie wiedzieć o panu. 44



Inni cz łonkowie familii Bon apar t e ,  k tórzy  według definicyi p. 
T ro p lo u g  stanowią tylko familię obywatelską,  są :  księżna Napoleon 
Baccioehi ,  có rka  księżny Elizy,  s ios t ry  Napoleona,  zaślubionej  z h r a ­
bią Camera ta ,  dalej dzieci  Karol iny drogiej  s ios t ry  Napoleona a m a ł ­
żonki  Marata,  mianowicie za ś :  książę Lucyan Mura t ,  księżna Lety-  
cya Murat  zaślubiona z hrabin Pepoli,  księżna Ludwika Karol ina  Mu­
r a t ,  zaślubiona z hrabią Basponi  i ki lkoro dzieci księcia Murata,  a 
między temi pani de Ciiarisson i jej synow ie ,  k tó rzy  zostają w s ł u ­
żbie krajowej .  Cesa rz  dopiero oznaczy s ta tu tem tytuły i s tanowiska 
wszys tkich  cz łonków familii swojej ,  k tó rych  nie powołano do nas tęp ­
s twa  t ronu.  (A bhl, W . Z . )

(Ogłoszone w Monitorze manifesla demokratyczne przeciw Cesarstwu. — 
Ahd-el-Kadcr spodziewany w Paryżu.)

P a r y * ,  15.  l is topada.  M onilenr  ogłasza dzisiaj w niezliczo­
nych egzemplarzach rozsze rzone  -manifestu dem okra tyczn e  p rzec iw  
C esarstw u,  a mianowicie manifest  „Londyńsk iego  komitetu  r ew olu ­
cy jnego" t ak zwanego „s towarzyszenia  rewolucyjnego, "  tudzież wy ­
dalonych demokratów i soc.yalistów w Je r s e y . "  M oniteur  rozpoczyna 
ogłoszenie nas tępująccmi s łowy:

„Dla rozszerzenia protcs l acyi  s t ronn ic tw pomiędzy ludem w 
chwili  u roczys tego  wotum,  do którego naród powołano,  używają roz ­
maitych sposobów.  Rząd niema w tein żadnego interesu , p r ze szk a­
dzać icli ogłoszeniu;  chce to sam nawet  uczynić.  W obec bowiem 
wielkiej  agi tacyi  narodowej  ku res tauracyi  ce sa r s t wa  we Francyi ,  
pot rzebną j e s t  t akże  r ze cz ą ,  aby ludność oświecić w tej mierze,  i 
aby naród objawił  bez żadnego przymusu wolę swoją wypływającą z wła­
snego przekonania .  Niech więc odczyta publiczność manifesta „ L o n ­
dyńskiego komitetu r ewolucyjnego" i „zamieszkałych na wyspie J e r ­
sey demokra tyczno-socya lnycb wygnańców z F rancy i , "  zebranych w 
j edno powszechne s towarzyszenie .  Dokumenta te  podajemy bez ża­
dnych nwag ."

—  Jak  wiadomo, przybędzie  A b d -c l -K a d c r  do Pa ryża  na u ro ­
czystość proklamacyi  Cesar stwa .  S ły ch a ć ,  że Emirowi  towarzyszyć  
będzie w tej podróży jego małżonka,  matka i dzieci.  Małżonka Abd- 
e l -Kadera  nie pokazuje  się nigdy bez zasłony , i t r zym a  się ściśle 
zwycza jów swego kraju.  T w arz y  jej  nic oglądały nawet i te osoby,  
k tó re  zwykły  mają przysfpp do jej pomieszkania.  Sam tylko komen­
dant  B o y s s o n n c t , dodany Emirowi roku 1848 *  s tanowi wyjątek w 
tej mierze.  Abd-e l -Kader  chciał  mu przezlo z łożyć dowód szczerej  
przyjaźni  swojej .  „Prze ko na j  się z t eg o"  —  oświadczył  mu przytem 
Emir  —• „o moich uczuciach wdzięczności  , j aką  przyjaźń  twoja we 

tie wzbudzi ła ."  —  Obok wielu odwiedz in ,  da r ó w ,  wier szów po­mnie

—  „Bardzo  się pan myl i sz;  a z re sz tą  j ak  się panu podoba.  
Ju t ro  zobaczymy się u pańs twa  SiIvertop.  Spokojnej  nocy !"

Nie j e s t em w sianie opisać zdziwienia meg o ;  zacząłem na 
p rawdę wątpić ,  czy j es tem przy  zdrowych zmysłach  a nareszcie zda ­
wało mi s i ę ,  że ten nicodgadniony s t a rzec  to sam belzebub p r zy ­
były z piekła na udręczenie moje.  Ja k o ż  w istocie wiedział  o wszys t ­
kich zamysłach moich,  W  chwil i ,  gdy  wszed ł  do mnie,  miałem właśnie 
pisać do panny S h a r p ,  a pańs twu  SiIvertop dałem znać przed pół­
godziną,  że nazajut rz  będę u nich na obiedzie.

N aza ju t rz  zrana poszedłem do pana Muggridgc,  gdzie ku zdz i­
wieniu memu dowiedziałem s i ę , że dla nagłej  sp rawy  musiał  wyje­
chać ;  zupełnie t ak j ak  mi mój tajemniczy towarzysz podróży p r z e ­
powiedział .

Po załatwieniu kilku d robnych  sprawunków w Leeds  udałem 
sip do pańs twa Si lver top.  Zaprowadzono  mię za ra z  do pokoju j a ­
dalnego,  gdzie najprzód padł  wzro k  inój na mego nat rętnego  s tarca,  
k tó r y  z uprzejmością przybl i żył  się do mnie i r zekł  podając mi 
r ę k ^ :

—  „Mój młody przy jac ie lu;  cieszę się b a r d z o ,  że pana tu 
widzę."

Zamiast  uścisnąć go za r ęk ę ,  ukłon ił em mu się obojętnie.

—  „Ten pan jechał ze mną z Ed in b ur ga , "  —  mówił  dalej — 
„widzic ie  pańs two t e d y ,  że się znamy."

—  „Nie  pojmuję"  —  rz e k ł  pan Silvertop.
—  „ J akż e  się tam mają w Edinburga ? [£ —  z a p y ta ła  mię pani 

SiIvertop,

—  „Bardzo  dziękuję ,  wszyscy zd ro w i . "  —  odpowiedzi a ł em.

—  „Mów prawdę młody cz łowieku"  —  p r ze rw a ł  s ta rzec  —  
„wszak że  pan wiesz,  że Miss Alice cierpiała przez  niejaki czas ból 
zębów,"

—  „P r o sz ę  pana nie p r ze r yw ać  mi"  —  odpar ł em na lo.

—  „Pan zapewne Die wspomniałoś o tern sądząc,  że ból zębów 
je s t  coś zwykł eg o"  — rzekła  pani Si lvertop.

—  „N ie ;  ale is totnie zapomniałem."
Nie będę tu  szczegó łowo opowiadać,  co zaszło podczas tej 

w izyty  mojej u pańs twa  Si!vertop.  Mój wszys tko  wiedzący to w a ­
r zy sz  podróży chociaż bardzo żwawo rozmawiał  z panem i panią

chwalnych i t p . , j ak ie  Emirowi  złożono podcz as  poby tu  jego W P a ­
ryżu,  upraszało go kilka osób t akże o wsparc ie  pieniężne.  ( P .  Z . )

W łochy.
(Litogr. „ker. austr.“ o blizkiem zawarciu pokoju między Piemontem i stolicą

apostolską.)

Już ki lkakrotnie,  ale do tychczas  zawsze bezsku teczn ie  og łasza ­
no uchylenie nieporozumienia zachodzącego miedzy k ró les twem P i e ­
montu i stolicą papiezką.  Zawsze j ednak  zachodzi ły w tym względzie 
przeszkody,  a nieporozumienie,  smutny owoc ducha złego czasu,  zdol ­
ne o s łab ić  i zwolna zniszczyć siły żywotne w o u e m  pańs twie ,  cią­
gnęło się od roku do roku.

Wedłu g  nowszych wiadomości  można się nakoniec z wiekszem 
prawdopodobieńs twem niż dotychczas  spodziewać,  że się w  T uryn ie  
usilnie zajmują myślą zawarc ia  pokoju z kuryą rzymską.  Po t rz eba  
takiego rezul ta tu  tem więcej czuć się daje w k ra ju ,  gdzie ludność 
prawie wyłącznic j e s t  katol icka,  gdzie jej  obyczaje,  zwycza je  i uczu-  
eia od wieków najściślej  są połączone z katol icyzmem.  Zapewniają ,  
że usiłowania a rcyb i skupa Genuy IMsgre Charsaz u to rowały  drogę 
do pożądanego dla wszys tkich załatwienia tej sp r a w y ,  obchodzącej  
najwięcej królestwo sardyńskie.  Kościół  bowiem Chrystusa j e s t  wie­
czny;  a ludy i r ządy narażają się zawsze na największe n iebezpie­
czeństwo,  jeżeli zos taj ą w sprzeczności  z zasadami  rcl igijucmi i ko-  
ścielnemi,  k tó r e  od niepamiętnych czasów służyły za podstawę ich 
®ycia.

Donoszą także,  że lir. Sambuy  zażądał ,  aby go uwolniono od 
posady królewsko-picmonck iego ambasadora  w Rzymie ;  słyciiać,  że 
hr.  Pra lorme,  który obecnie jes t  ambasadorem na j dnym z dworów 
niemieckich,  będzie jego nas tępcą,  a lir. Spinola,  k tóry niedawno przy ­
był  do Rzymu,  miał o t r zymać zlecenie objąć j ako nadzwyczajny p e ł ­
nomocnik pośrednic two między Rzymem a Turynem.

Jeżeli  te pożądane wiadomości  we wszyslkietn się p o twie rdzą :  
jeżeli  rząd picmoncki  nicpoprzcstanie na tych p ie rwszych k ro ka c h , 
ale odważnie i s zczerze  dążyć będzie do pomyślnego porozumienia,  
tedy naj szczerzej  powinszować możemy toraźn ie j szemu rządowi  pie-  
monckiemu.  ' l ak a  bowiem s tanowcza dążność  j e s t  j awnym dowodem 
głębokiego i t rafnego zrozumienia czasu,  a o raz  i uznania,  że zacho ­
wywany dotychczas sys tem w sprawach kościelnych mało pożytku 
przyniósł  krajowi i tylko był  p rzyczyną scysyi,  niepokoju i os łabie­
nia władzy rządowej .

Teraźnie jszy  p rezyden t  r ady  mini s t rów w Piemoncie ma sławę,  
że  obok obszernych wiadomości  w zawodzie  ekonomii  poli tycznej  i

do mu ,  r zadko  tylko do mnie zw rac a ł  r o zm o w ę ,  co mię bynajmniej  
nie martwi ło.

Zos ta ł em tam dłużej  j a k  sobie pos tanowi łem,  w nadzie i ,  że 
dręczyciel  mój wyjdzie p ie rwe j ,  bo w tym razie mógłbym był  do­
wiedzieć się od państwa Si lver top bl iższych szczegółów o nim. Ale 
on,  j a k  gdyby odgadnął  mój zamiar,  wcale sie nie zabie ra ł  do wyj­
ścia. Była już  prawie j edenasta god z ina ,  gdym się żegnał  z p rzy­
jaciółmi niemi. S ta r ze c  wsta ł  z k rzes ła  i znowu podał  mi r ękę 
mówiąc:  ✓

—  „Bywaj  zd rów przyjacielu.  Dopiero za kilka tygodni będę 
mieć p rzyjemność  widzieć sip z panem. Ale podczas uroczystośc i  
będę obecny ."

— „P ro szę  się jaśniej  wyrazić ."

—  „Nie po trzebu jesz pan t a i ć ,  bo j a  wiem wszys tko .  P ros zę  
oświadczyć mój ukłon pannie S har p  z zapewnieniem,  że  nieoraieszkam
przybyć."

Domyśli łem się z a r a z ,  że  to  aluzya do bl izkiego wesela mego.

Pożegnawszy raz  j e szcze  p rzyjaciół  moich w y s z e d ł e m ; a idąc 
ulicą byłby „i dał  wszys tko com pos iadał ,  by się dowiedzieć,  kto by ł  
ten cz łowiek i zkąd  miał  te wiadomości .

*  *  *
Niebawem nadszedł  dzień wesela mego. Mój mis tyczuy towa ­

rzysz  podróży wierny p rzyrzeczen iu  był  na u roczys tości  —  a nawet 
sam wydawał  panną młodę,  bo był  . . .  jej ojcem i niedawno po w ró ­
cił z zagr an i cy ,  gdzie p rzez  długi czas bawił .

W  Edinburgu mieszkał  w tym samym hotelu gdzie j a ;  lubiąc 
dowiadywać się o wszystko niebawem też dowiedział  się kto jes tem,  
a stosunek mój z jego có rką  był  mu już  dawniej  wiadomy.  P o d c z a s

podróży śledzi ł  wszys tkie k roki  moje i tym sposobem pozna ł  moje 
sprawy.

Tyle tu  j e szc ze  dodać winienem , że w dzień wesela da rował  
nain dwa tys i ące funtów sztcądingów, a czyte lnik zgodzi się w t em 
ze mną , że  czyn t en z jego  s t rony  napra wi ł  niejedną p r zy kr oś ć  d o ­
znaną od niego. Moja żona nic okazywała  żadnej niechęci  ku  niemu,  
a ja —  cóż z resz tą  miałem cz yn ić ?  —  przebaczyłem mu.
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f inansów posiada wiele zręcznośc i  p r ak tyczne j  i dar  j asnego po jmo­
wania r zeczy  i s tosunków.  Umys ł  p rak tyczny  nie może w żaden spo­
sób zapoznać,  że scysya z Rzymem w żadnym względzie nie jes t  po­
ży teczną,  ale z każdego względu niebezpieczna,  i tylko temu s t r on­
nictwu na półwyspie p rzynosi  k o r z y ś ć ,  k tó re wszelki  pol i tyczny i 
kościelny porządek  we Włoszech  chce obalić.

Chociażby wiec,  j ak donosiły dzienniki  piemonckie,  teraźniejsze 
mini ste ryum obejn>njąc władzę,  r zeczywiście żadnych nieobjęto wa­
runków,  są jednak pewne obowiązki  i warunki ,  k tó re każdy rozumny 
rząd w działaniu swojem sam na siebie wkładać  musi,  bywają pewne 
n ieodzowne  względy,  k tó ry m zadość  uczynić powinien , jeżeli  odpo­
wiedzieć chce swemu prawdz iwemu powołaniu.  ( L ,  lc. a .)

(Telegraficzne depesze.)
T u r y n » 17.  l is topada.  Jego  Mość Król  mianował  exprezyden-  

ta mini st rów d’Azeg!io swoim adjutantem polowym. Ministeryum od­
rzuc i ło ad res  rady d y w izy o n a ln e j  w  Ge n u y  o d n o śn y  do ostatniego 
przesi lenia mini steryalnego.  chociaż ułożony w duchu rządu* ze wzglę­
dów uiekompetencyi  i niekonstytucyonalne j  formy.  Król .  piemoncki 
ambasador  w Szwajca ry i  hr .  L u u ru z  ma być mianowany nas tępcą h ra ­
bi P ra lo rm c  w Berl inie.  —  Lis t  pas ter ski  biskupów piemonckich 
wzg lędem in te rdyktu  dzienników odczytano w kościołach Turyn u  bez 
zaburzenia  spokojności .

F l o r e n e y a ,  12. l is topada,  Wedłu g  dziennika mediterraneo  
przedsięwz ięto w nocy z fi. na 7.  b. m. a resz tacye z p rzyczyny od­
k rycia  ta jnege komi tetu r ewolucyjnego ,  w k tó rym p r a n i e  wyłącznie 
cudzoziemcy udział  mieli.  Re jes fra ,  ko r es po n d e nc je  i pieczątki  towa­
rzys tw a  znajdują się w ręku władzy.  (B .  k. a .)

ft7 i  e  na c c .
(Dobroczynność Jej cesarzew. Mości księżny Olgi Wirtcmbcrskiej i Jej Małżon­

ka Następcy Tronu.)
$ z t u t g ' « i r d a , 10. l is topada.  Do dziennika N . Jfliinch. Ztg, 

piszą z Sz t u tga rdy  : „Nicspracowana  w swej  dobroczynności  Jej  ce- 
sa rzewicz.  Mość księżn iczka Olga wzięła sobie r.a cel ins tytula  ubo­
gich i edukacyjne.  Nie masz ani j ednego  z namienionyeh instytutów 
w całym kraju,  k tó ryby  nie o t r zymał  dowodów Jej  ła skawej  s t a ra n ­
nośc i ;  co większa,  niektóre zawdzięczają jej prawie wyłącznie swe 
za łożen ie  i ś rodk i  ut rzymania .  Atoli nie wszystkie  dobrodzie js twa tej 
wspaniałomyślnej  księżny dochodzą do wiadomości  publicznej.  Nie­
zl iczone dobrodzie js twa świadczy ta Dostojna Pani  w cicbem kole 
życ ia  familijnego, i j uż  niejedną łzę ota rł a  w ten sposób.  Chcąc je­
dnak z dokładną znajomością r zeczy  wypełniać swoje dzieło  dobro­
czynności ,  poleciła księżna przed niejakim czasem jednemu z tu te j ­
szych  uczonych,  ażeby ułożył  dla niej obszerną s t a tys tykę ubogich 
W ir t e m be rg u ,  nad k tórą  ten uczony już  ud kilku miesięcy pracuje.  
Kró lewicz  nas tępca t ronu zajmuje w tym względzie godne miejsce 
o t o k  dostojnej  swej małżonki  i położył  już  wiele zas ług  dla ins ty ­
tu tów ubogich,  a gdy bawi w stol icy,  bywa bardzo  często na posie­
dzeniach centralnego  komi tetu towa rz ys t w dobroczynności ,  którego 
j e s t  p r ezy den te m, 11 ( W ,  Z . )

(Kurs giełdy berlińskiej z 16. listopada.)
Dobrowolna pożyczka 5 %  101% p. 4 % %  z r. 1850 102%. 4 % %  z r- 

1852 103%. Obligacye dtugu państwa 93% . Akcye bank. 106%. 1. Pol. list. za­
staw. — ; nowe 97% ; Pol. 500 1. 90% ; 300 I. 157 1. Frydrychsdory 13Vja- 
Inne złoto za 5 tal. 11. Austr. banknoty 880/ la.

W i a d o m o ś c i  h a n d l o w e .

(Ceny targowe w obwodzie Jasielskim.)

« f a s - f o • 10. l i s topada.  Wedłu g  doniesień handlowych podajemy 
ceny przeciętne  cz te rech głównych ga tunków zboża,  j akie były na 
t a rgach  w obwodzie naszym w ostatnich dwóch tygodniach zesz łego 
miesiąca:  ko rzec  pszenicy 8r .3fik.  — 9 r . ; żyta 6 r .5 6 k . — 7 r . l 2 k . ;  j ę ­
czmienia 4 r .3Ck .— 4 r . 4 8 k . ; owsa 2 r . 3 2 k . - 2 r . 4 4 k .  in. k.

Mars Iwowsl-ii,

Dnia 22. listopada.

Dukat h o l e n d e r s k i .................................
Dnkat c e s a r s k i ....................................
Półimperynł zł. r o s y j s k i .....................
Rubel śr . r o s y j s k i .................................
T atar p r u s k i ............................................
Polski kurant i pięeiozłotówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 zh \

gotówką J towarem

zlr. lir. i złr. kr.
. mon. k. 5 26 6 30

0 32 5 36
• w » 9 31 9 35

I 51 1 52
* « » 1 41 1 43

» 5) 1 22 1 23
c w r> 90 — 90 15

K u r s  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  g a l .  s t a n .  I n s t y t u c i e  k r e d y t o w y m .

Dnia 22. listopada 1852.
Kupiono prócz kuponów 100 p o .......................
Przedano „ „ 100 p o .......................
Dawano „ „ za 1 0 0 ..............................
Żądano .  „ za 100..............................

mon. I:omv.
ztr. | kr.
90 —

90 30

115% t. 2. n>.
Londyn 11.28.

(Kurs wekslowy wiedeński z 22. listopada.)
Amsterdam t. 2. m. —. Augsburg 116% 1. uso. Franki 

Genua — p. 8.m. Hamburg 172 I. i. m. Liwurna 113 p. 2. n
t. 3. m. Medyolan 110. Marsylia 136% I. Paryż 1367/8 l. Buka .
stanlynopsl 398. Aęio (tak. ces. 21%- Pożyczka z r. 1851 5°/.. lit. A. 94V  
lit. łł . 109%. Pożyczka z roku 1852 94%.

(Kurs pieniężny na giełdzie Wied. d. 20. listopada, o pół do 2. po południu)
Ces. dukatów stęplowanyhe agio 22%- Ces. dukatów obrączkowych agio 

21% . Ran. Imperyały 9.2G. Srebra agio 15% gotówką.

Uoiiicslenia z ostatniej poczty.
P a r y ż  * 19- l istopada.  Renty 107,  2 5 — 86.  P re f ek t  policyi 

nakazu je  uwięzienie osób rozsze rza jących  fałszywe wiadomości ,  k tó re 
wpływają  na stan giełdy.  ( L .  k. u.J

T u r y n .  17. l is topada.  P re z y d e n t  mini st rów łir. Caeour  za ­
chorował  na f eb rę ,  Cibrurio  objął prowizorycznie  j ego sprawy.

F lo r e n e y a ,  17.  l is topada.  Dekretem W,  księcia zaprowa­
dzono nanowo zniesioną dawniej  ka rę  śmierci .

L i w n r n a ,  17.  l is topada.  Nowo-mianow'any ambasador  Po r ty  
do F rancy i  Vely Rasza i hr.  Bacciochi  przybyl i  tutaj w przejeździć 
do Malty,  ( I J- k. a . )

S t o e k l i o l m , 12.  l is topada.  S tan  zdrowia  Jego  Mości k róla
j e s t  ciągle n iebezpieczny ;  ks iężniczka Eugenia ma się lepiej.

( A .  B .  W.  Z . )

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 2,2. listopada.

Hr Dzieduszyclii Juliusz, z Jarczowiec. — Hr. Dzieduszycki Włodzimirz, 
ze Złoczowa.

W y j  e c h a l i  as c  L w o w a .

D n ia  2 2 .  l i s t o p a d a .
Hr. Wodzicki Kazimirz, do Podhajec. — PP. Bohdan Feliks, do Zadwó- 

rza. — Bissachini Ferdynand, c. k. komisarz obwodowy, do Żółkwi. — hintner, 
Henryk, c. lt. podpułkownik, do Krakowa. — Gibel F ra n c . , c. k. major, do Kra-

Sjjostrzeżensa meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 22.  l istopada.

Pora

Barometr 
w mierze 

w ied .sp ro ­
wadzony do 
0 °  Keaum.

Stopień
ciopla

według
Beaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

d o g .6. zr.

Kierunek i sita 

wiatru
Stan 

a t m o s  fe  ry

6 god.zran. 
2 god. pop 
10 god. wie.

27
27
27

6 16 
5 43 
4 90

5,5,
9»
6°

9° 
4,5 *

póln.-zachod0
potudniovvy0

poclim. mgła 
©

T  £  A  T  S I .

D ziś-: Opera niem. : „ L i n d a ,  d e  C h a u J S i o m . Y . "
J u tro :  P rzeds t .  po lsk ie :  „ O p a t r z n o ś ć  n a d  i n i t o ś c i  a  
W  soboto:  Na dochód kapelmis t rza  t ea t ru  polskiego i niemieckiego 

pana S c h  i t r  e r  opera n i e m . : „ D e r  s c h w a r z e  D o m i n o . 11

w ,  m  ®
Wczo ra j  powtarzano  „ W ą s y  i  P e r u k a 11 Korzen iowsk iego;  miały 

s łuchaczów ciekawych losu pe ruki  a zwyc ięz twa wąsów niekoniecznie 
mało.  S chwytywano  dowcipy  i szczęśl iwszo zw ro ty  toczącej  się rozmowy 
między osobami,  i j ak  komu do smaku,  j edni  poklaskywali ,  d rudzy ina­
czej  myśleli ,  bo s łychać było i syki.  Więc zt ąd wnosimy,  że w pu­
bl iczności  j akaś  zachodzić musi scysya,  k tóra  luboć nam obojętna,  
nim się rozs t r zygnie,  winniśmy za p i s ać ,  że Lw ów  ma szczęście  do 
komedyi  o „ W ą s a c h .a P rzed  t r zydz ies tą  laty Dmuszcwski  dedykował  
mu swoje „S z k o d a  W ą só w , '4 —  zaś  szczęśl iwa kons te l a c ja  wniesła 
dziś  „ W ąs y  i P e r u k ę . "  Ulubione przed laty „Szkoda  W ą só w "  j e szcze 
się t r z ym aj ą ;  osta tn iemi  czasy dwa razy je p rzeds tawiano,  i j e szcze 
mia ły spek ta torów,  i miewać będą,  póki  je  t r zym ać  będzie wyborna

n b& Ł o
gra  Ar tys tów,  gdyż  publiczność nie os tyga nigdy w chęciach tam,  
gdzie idzie o przypa trzen ie  się obyczajom,  ruchom i pożyciu dawnych 
ojców. Ztąd też  z osobl iwszem upodobaniem przyjmowano  te sceny,  
gdzie p. N o w a k o w sk i  i p. B u d k iew ic z  przedstawial i  typy s t a ro ży ­
tnego konse rwatyzmu,  a z oklaskami przyjęło w p. Smocliowskiin  
szczęśl iwe zwycięz two  kontusza nad frakiem. Z wielką doskonałością 
oddał  p. S zturm  wzór  salonowej młodzieży ; a z kobie t  pani s t a ro ­
ścina Niepołomska (p.  Rad zyń ska )  z panną kaszte lanką Nakielską 
(p .  Aszpergc rową)  odebra ły  wielkie pochwały.  W  ogóle g r a  przy 
powtórnem przedstawienia  toczyła  się śmielej ,  s t roje  były gustowniej  
dobrane,  i wesołość publ iczności  wydatniejsza.

Głów ny  Re da k t o r  iT I. S z r z e n i a w a  $ n r t y n i . r. h nnlip / Im h n m i rzndawei.


